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RBcbê y budżet.
Lwów, 1. maja.

Zdafce się, że powyższe określe­
nie, użyte ostatnio przez p. Min- 
Sikorskiego, przejdzie do historii 
,.pobk;ego m ilitarj'zmu“, jako jego 
epokowy pomnik. Bo też - zdaje 
sie — nie wiele jest państw, w  któ­
rych większa część funduszów w or­
sko". vcli dzie na cci niewątpliwie 
koniewny, sile tak niew spółmierny 
z właściwem zadaniem tych fundu­
szów, — idzie do żołnierskiego 
kotła.

Gdyby sytość armii była Jedy­
nym warunkiem ,iej sity i sp raw n o ­
ści. mufłnaby się cieozyć z tego „ku­
chennego" budżetu. Ale tak nie jest, 
podobnie, jak nie sposób mierzyć 
wartości obyw atela tem, aziy i 
iak je. •

Nie czynimy z tego oczywiście 
zarzutu Ministerstwu gpraw wojsk., 
które zmuszone było lokować swe 
fundusze przedewszystkiem  w  po­
zycjach nic znoszących ograniczeń, 
ciioć z punktu widzenia wojskowego 
najmniej produktywnych, t. j- w 
żywności. Ale niepokoi na? fakt, żc 
na inne potrzeby środków  zabra­
kło. Dzięki obecnemu budżetowi ar­
mia przetrw ała; .pokonano nim te­
raźniejszość, ale nic postąpiono 
zgoła w przyszłość, która jest naj­
ważniejsza, bo przyniesie praikty- 
czne wypróbowanie wartości na­
szych w ojtk.

Europa współczesna i nie tylko 
orta idzie po drodze przygotow ań 
do naszych zbrojnych konfliktów. 
Ferm enty i ogniska, rozsiane po ca­
łe.' iiej przestrzeni, zwiavstują nadej­
ście dnia, w  którym  różnie pojęte 
„sprawiedliwości" i prawa j racje 
wyjtą,pią>j(do nowej walki. To też 
rrtfc rozbraja się nikt. lecz -wszyscy 
zbroją — jedni jawnie, mm pokryjo- 
mu. Czynią to ..miłujące pokój" so­
w iety i robotniczy rząd angielski, 
monarch.ic i republiki, zw ycięzcy i 
zwyciężeni. W ykonuje się olbrzy­
mia praca nie nad utrzymaniem 
sił zbrojnych, lecz nad ich powięk­
szeniem, udoskonaleniem i dostoso­
waniem  do namoww/ych zdobyczy 
wiedzy wojskowej. Punkt ciężkości 
tej pracy  nie leży w  intendanturach, 
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Ostre tarcia w rodzinie Raroanowycti.
VP. ks. Cęryi przeciwko M ikołajow i M ikcłajewiczowi.

n eleenm wlany „Oawety Lwowski*!*)
Pogranicze polsko-sow-,

30. k-więtnia.
Swego czasu wnieśliśm y w „Ga­

zecie L\v'Oyy.“ o tern, że wśród ro­
syjski di monarchistów „górują" 
dwa obozy walczących ;ze sobą 
pretendentów  „na tron Romano- 
wytoh", a to — byłego naczelnego 
wodza zbrojnych sił armji carskiej, 
W- Ks. Mikołaja Mtkełajcwiciza, 
oraz jegu bratanicą W. Ks. Cyryla 
W łodzimierzowicza. Niedawno, jak 
doniesiono z Paryża, cała rodzina 
przedstawicieli Romanowyoh, któ­
rzy dotychczas nie porzucili swych 
mrzonek o powrocie do władzy, 
rzekomo w  celu „konsolidacji" 
swych sił — zgodziła się na kan­
dydaturę Mikołaja Mikołajewioza, 
na rzecz którego mieli zrezygnować 
w szyscy inni kandydaci. Porozum ie­
nie to trw ało jednak nie długo, a 
obecnie da\. ny zatarg między W. 
Ks. Mikołajem a Cyrylem zaootrzyf 
się. nadzwyczajnie, doprowadzając 
do ostrej, a bezwzględnej walki i 
rozłamu w łonic ..famiiji carskiej". 
Walkę tę przeniesiono w ostatniej 
chwili już przed forum publiczne, 
a W . Ks- Cyryl ogłosił orędzie 
(„uroczysty manifest") do „w szyst­
kich wiernopoddanych Rostan", w 
którem  oświadcza, że „przyjął na 
siebie strzeżenie prestohi carskie­
go" i jako taki naw oływ ał do zje­
dnoczenia i podporządkowania so­

bie wszystkich sił rosyjsk- Nadzieje 
te jednak nie ziściły się, gdy były 
Naczelny Wgdz Mikołaj Mikofaje- 
wicz odmówił po-jluszeństwa. W o­
bec tego WKs. Cyryl Włodzimierze) 
wicz „rozkazuje", by wszystkie siły 
armii i m arynarki rosyjskiej, w szy­
scy ..wierni podli ni" przyłączyli 
się całkowicie i jedynie do ruchu, 
na którego czele stoi on, W. Ks. Cy­
ryli, a nadal kierowali się tylko jego 
rozkazami oraz instrukcjami. Nato­
miast rozkazy iego rywala >Y. Ks. 
.Mikołaja są „nic ważne i nie podłe- 
goją wykonaniu". ,.(>d przeciwników' 
sw ych — pioze dalc.i — » u  car, ani 
Rosja żadnych przysług nie w ym a­
gają..."

Manifest ten wywołał wielkie 
zamieszanie i oburzenie w kołach 
monarchistów. Organizacje mociar- 
chistyczTie, rozrzucone niemal we 
wszystkich państw ach F.uropy zwo­
łały nadzv -"«uiic zjazdy, na któ­
rych większość uchwal wypowiada 
się stanowczo przeciwko w ynurze­
niom C yrjid , oświadczając, że na­
dal „calem sercem i duszą*' P<<zo­
stają. po stronie W. Ks- Mikołaja, 
którego jcdyflre uważa,'ą za „pra­
worządnego rzecznika władzy car­
skiej w Rosji".

Rzecz 'jasna1, że z tych \vaś*d, 
jako trzecia korzysta w ładza so­
wiecka.

ści wotermych, są  za-strżaniem  ob­
cych apetytów  i wyzywaniem  311, 
rzy. Ponadto je*st ta poci, cha 
kosztowna. Rozbrajanie się. ila',v® 
do ostatnich granic posunięte. ń 
ucijzy postronnych oskarżeń i 
mów, które są przecież wynik.e 
złej woli.

Wiemy, że obecna sytuacja P*** 
njJżna nic pozwala na wek-?® 
w kiady. w utrz^-nanic i w^.inoet#' 
nic arm;:. Ale lękamy się, aby V'1} ' 
świadczenie o w y staw zaD o .ci I®' 
go. co się wojsku pizydzieli i o p'®' 
ograniczonej możliw Dci wszelki®1 
oszczędnościowych wlwisckcyi, do 
konywanweh na armji me i.gruTP0' 
wato się i nie zaw ażyło i _\\ 
gdy stan Skarbu podwoi i na wydat- 
niej:ze świadczenia.

Dlatego ostrzegam y przed opW' 
mfzmem.

lecz w  laboratoriach i zakładach 
przemysłu wojennego.

U 'nas — arm ję wykarrmło się.
I praw ie n k  ponadto Wszyisdko in - . 
ne, oaile zagadnienie pc&iętpu drz«£ 
mię w  powijakach — z powodu 
bratku środków, — lub wiedzie su- 
Ghotniczy żyw ot w rozmaitych oby­
watelskich komitetach. Inaczej z re ­
sztą być nie może. Z chwilą, gdy 
społeczeństwo nde nauczyło się je­
szcze m yśleć kategoriami państwo- 
wemi, cały ciężar myślenia i dzia­
łania spada na państwo. A państwo 
'jest ubogie i musi oszczędzać, choć 
wie, że rea niejednem uzczędaać 

* mu nie wolno.

W obec rdćśtertd tej nie zazA-c- 
ścimy łosn czynnikom odpowiedzial­
nym tym, na który dk .spoczywa o  
howtazek dzielenia i adm irhstrowa- ! 
mia. Szczególnie ciężkim jest resort 
MJni otrą spraw  w o lo w y c h ,  tego. 
k tó ry  izdańąc rachunek ze stanu ar- 
.mji i ■ostępów, poczynionych prze® 
nią, oświadcza: dopiąłem tego, że
nikt z głodu nie um arł; ponadto *• 
dało mi się tyle a tyle zredukować, 
skreślić, oszczędzić-

Oszczędności, poczynione ostat­
nio na nasizej armji, mają dowodzić 
polskich dążeń pokojowych. Jednak 
■w myśl starego rzymskiego przy­
słowia dowodzą ono raczej dążno-

o d d z ie h n T li. .a ryty posreume ła
cza z Czechosłowiija. A ust r jo.. RurtU1'  
nią, Niemcami i \ó lochami. Niestety 
prace powyższe napotykają na pĉ ' 
ne trudności ze strony i n t e r e s o w a ­
nych państw, a zw łaszcza Cze®*1 
Taryfy pośrednie przynoszą szerc? 
korzyści, umożliwiają kalkulację Ku' 
piecką, pozwalają na ulgi larytdB®’ 
usuwają niebezpieczeństwo konku­

rencji, na które koleje m rze byW 
narażone.
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T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.)'
śpiewają, m otyle śpiewają...
A zaś w parlamencie angiel­

skim —
Baron czyta, lecz chv kami my­

śli o Okszy. .
Ten młody człowiek nadzwy­

czaj go zajmuje.
Jego opowiadanie o • ,,oczach" 

było może przesadne, tpozatem jed­
nak —

Cóż oni mówią, że on nie jest 
piękny? Zapewne, to nie Apollo, 
ani Don Juan, ale człowiek... czło­
wiek niezwykle rasowy... w ytw or­
ny... P raw da, stan ma zadługi, nogi 
zbyt krótkie, ale ta spokojna, opano­
wana, śniada tw arz, ożyw iona cza­
sem blademu karminowemi rumień­
cami, oczy agatowe, mądre, ładnie 
wykrojone karminowe wargi, białe 
zęby... Jest w  nim może coś egzo- 
tyornego, jednakże nie można mu 

jadm ów ić dużej kultury!

Oto w łaściw e i jedyne słov o: 
— Ten człow iek jest nadzwyczaj 
subtelny i kulturalny!

Syn żandarm a z Sał*jk> nad 
Lomna-..

Żaden szlachcic, żaden potomek 
rycerskiego rodu nie potftafl tak
wniknąć w istotę, wMćuszę b ro m ..

— A, właśnie pan Oksza i
Oksza w ynurzył sie z półzmro-

ku, smukły, gibki, spokojny, uśmie­
chnięty.

— Właśnie- o panu mvśla?eru! ~- 
rzekł baron, kładąc „Timeskł’’ na 
stole i w yciągając szeroką, dużą 
dłoń do gościa, — Co słychać?

— Paprostu — nic. Cicho, głu­
cho. Jutro znowu gram w  „Wy- 
zwoleni-u"- Nie lubię. Zresztą — 
chodzę na próby, wałęsam się po 
mieście, siedzę godzinami w ka­
wiarni. Czegóż można więcej 
chcieć?

— Zatem — spokój?
— Tak. Tam ktoś gra. Czy mo­

że dam a?
— Nie, nic, bardzo porządny 

wirtuoz. Ni© słyszy pam?
— Ach, ja się na muzyce zupeł­

nie nie rffisumiem. Pod tym wzglę­
dem jestem gtachy, jak plflK

— Szkoda!
— B yć może. Ja jej jednak nie 

ode* trwam-
Oksza-, podciągnąwszy spodnie 

w  górę, usiadł w fotelu. Sgwice jego 
jalderków błyismęły w  cieniu. Na 
obu iw ręcz ach fotelu położył ręce 
tak, że iego smukłe, arystokratycz­
ne dłonie o dtugi-cli, cienkich pal­
cach zw isły z  nich bezw ładnie. 
Nogę swobodnie założył na nogęj 
Jego starannie wygolona, trochę 
żółtawa twarz, oodkreślona bielą 
kołnierzyka, rysow ała sic w  pól- 
zmi-erzchu miękko i w ytw ornie. Po­
dłużne, agatow e oczy lśniły żywo 
a życzliwie. Czarne w łosy, lśniące 
; gładkie, jak krecie firterko, -miat 
zaczesane w rozdział po angielsku.

— A u  pana co now eco?
— Również nic. Czytam sobie 

debatę parlamentu angielskiego.
— Są nowe pismą ilustrowane?
— Proszę. Leżą na  ibiurku.
— Człowiek dziś tak nigdzie sie 

ruszyć nic może, żc Pisma Ilustro­
wane są dla niego dobrodziejstwem.

— Niech p*n przegiądlnie.
Oksza zaczął przeglądać „Gra-

pJuc“.
1 P..z«z dtuśssą chwile milczeli.

i

Bezpośrednie taryfy bolBjoWt
(Telefoaeni od naszego k o re sp o n d e n t* -

W arszaw a, 1 maja- 
(X) Min. Kolei Żelaznych opracf-

wuic szereg projektów taryf bcZP0' 
średnich, zastosowanych do naszyć) 
kolei państwo^'ych, oraz państw-sS' 
siacuuacych z nami, a nawet państw

Uduszeni i & eftsplGafBcjrsiiIl
(Telefonem  od naszego koresp.).

Mmrszawa, 1 maja.
(X) W  Min. Skarbu podjęto pW  

ce nad sprawą eksploatacji soli ka­
miennej. spoczy wąjącej w rękćH 
Min. Przem yślu i Handlu. Tendcnf® 
itią w Hnn kerunku. b> sprawa eks­
ploatacji sprzedaży soli zespoio113 
była w Min. Przcm. i Handlu i w  2C'  
neralnej dyrekcji kopalń rządow y^1' 
Leży to w interesie skarbu Państwa* 
a zw łaszcza w  interesie usprawni®' 
nia kopalń rządowych i warzelń* 
soli.

Nagle młody człowiek z wtY* 
fażiną n ie c h ę c ią  T zuc ił pismo ń3 
biurke.

Baron spojrzał na niego z py^  
jącem zdziwieniem.

I— Nic nadzwyczajnego! — 
Ipowicdziaił młody cziowick na 
nieme pytanie. —- Widzi pan: ^  
dyś, gdy byłem jeszcze w szko* 
łach —

—- Szkół tych musiało być W 1* 
dzo wiele! — pomyślał poblażli"'1 
poczciwy (baron.

— Chętnie przyglądałem  się i>'T 
stracjom w  podręczniku zoolog;
I pamiętam raz wpatrzyłem  yl* 
w obrazek przedstaw iający r0?” 
wa rtą szeroko pa szczękę żmiji... ' 
był tylko rysunek, a jednak ja z3j 
trząsłem  się cały ze strachu 
wstrętu, z niesłychanego obrzyif2e< 
nia... Ten m orderczy błysk w 
czach, ta paszczęka, tak -wściei 
rozwarta —

— Czyżby „Grapliic" tę 
rep^Klukowal? — zdziwił się ^ ,
ron- i M

— Nic! Gorzej! Niech pan W-*- 
POCW-trzy!

(C. d.



„GAZETA LWOWSKA’' t  dnia 2. maja i m i

Włynarsfti hand̂ datem na 
wicep". Unitu Polskisgj.
(T eleforem  od naszego koresp.)
( W arszawa, 1 maja.

, 'X) „Ekspress Poranny" dow ia- 
ułe się, ż e  kandydatem  na w icepre- 
esa Banku P o lsk iego  jest p. MJy- 
arski, dyrektor departam entu kre­

d o w e g o  Min. Skarbu.

Ministerstwo holeji wykazuje 
nadwyźkf Codiote.

e*eionem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 1 m aia. 

IX) D ow iadujem y sic, żc  dzięki 
Z. y i" ogi aniczcniom  bud żetow ym  
mu. Kolej, w ydatk i n ictylko się w> - 

r°^ n a}y , ale p ozosta ła  pew na nad- 
"'Tżka dochodów .

  - O ■■ -

aren kezpieczeistra na pćf- 
nocno-wschodn. kresach.

(Telefonem od naszego  koresp.)
W ar staw a. l. maja.

„ (X) Głów my komeindint policji 
^'Tzęoki powróci? z podróży in­
dukcyjnej, która pod ki? celem z b a -  
®nua północno-wschodniego odflTt- 

Stan bezpieczeństw a tego od- 
cinilca jest znacznie lepszy, aniżeli 
htożna się było tego spodziewać iz 
fkrwodu rozruchów tamtejszych- Pe- 
^ue zmiany są konieczne. Min- spr. 
^’e\vn. Hubner, intcresująjcy się 
sPecjaiinie tą spraw ą, wy<łal szereg 
Zarządzeń.

---------- o--------—

Joffs amierapz.
(Telefonem ^  naszego koresp f 

Warszawa, 1. maja.
(X) Z W iednia nadeszła wiado­

mość, że Adolf Joffe, przebywający 
v' tamtejszem sanatorjum, (jest u- 
uiierający.

------------ o ------------

Kronika telegraficzna.
— W czoraj odbyt się w  P aryżu  po- 

*r i eb śp. B ronisław a K ozakiew icza. 
**anego tłum acza d:z!'ef “S ienkiew icza i 
^u sa  na język irancuski, o raz  bardzo 

J*Vnnego członka T o w arzy stw a  połslko- 
francuskiego. K ozakiew icz pochow any 
Zr,stut na cm entarzu  Monit M arrcncy. 
redzie spoczyw ała niemal w szyscy  

• 2lUarli najw ybitniejsi przedstaw iciele  e- 
^•igrack polskiej.
. —- Am basadorowie am erykańscy  w  
-Ondynic. P a ry żu  i R zym ie ro inform u- 

tutejsze i« u .v  o stanow isku rządu 
v iszyng tońsk iezo  w  sprawfie odszko-

*s. — W  najbliższym  czasie roapoczną 
vV r k o w a n i  a pom iędzy rządem  litew - 

. Tflini a stolica aposto lską w spraw ie 
4w irc ia  konkordatu .

Na skutek polecenia M ussoIini‘e- 
lotnik w ioski poset Locatelli m a to- 

Łrzyszyć Am undsenow i w  jego  w y­
r w ie  lotniczej do b ieguna północnego.

'  ̂ Niem. ministerstwo spraw wewn. 
M ato rozporządzenie zabraniaiace 

l * e lk ;ch pochodów z okazji 1. maja. 
2 południowej Syrji donoszą o 

Uowiiycn starciach wojsk francuskich 
■ludnością. W alki zaczynają nabierać 
jr "''ażniejszego chairaikiteiru. Aeroplany 

umcuski; bv?v zmuszone do bombar- 
: °" 'ania 2 wsi.
r L udendorff w ystosow ał do za- 
W ^ w Pa r*ii nacjonaiisityCzpy ch pismo.

> ti. j  'al^ce zgodę na przyjęcie mamća- 
Reichstagu.

^ . w y l ą d o w a ł o  podobno w Bajrucie.
Kilka tysięcv żołnierzy frasneu- 

. wyładowało podobno w Bajrude 
1 minister wojny odmowy' dizien

wszelkich wyjaśnień o celu 
i 2W>yoią wojsk trarcuskich.
£ ra~~ Q ut -m a to r  stam i hidSana Mac 

został skazany  przez try b u n a t fc- 
zia dokonanie 2.500 fa łszerstw  

ę j * - 1'*  *ów, n a  k a rę  wSęzionJa. W e- 
J bww4ą;',njąe\ d i  irafcaw be i d ę  on 

^  ^ “'w a t itwloi sw e czynności uL/ę 
tr>k? ** óo zafatwicmra sp raw y  p izez  

r« « a ł apeJa^yiny.

Z Kom isji Ssi.mu i Senatu,
Dyskusja ogólna nad budżetem Ministerstwa spraw wojsko­
wych. —  W yjaśnienia przedstawicieli Rządu. —  Porównanie  
ze stanem a rm i innych mocarstw. —  W obronie Korpusu ofi­
cerskiego. —  $tosunki personalne w m inisterstw ie sprawje- 
d! a o ś d .  —  Brak s ł  fachowych. —  N e Istnieją ograniczenia  
w cdniesieniu do żydów. —  W yiaś ńenia THinist a w sprawie

redukcji. —  Kresy.

fTtlecram -Oazety T .wowŁrasłT
" Warszawa. 1. maja.

Sejmowa komisja budżetowa 
prowadziła dyskusję ogólną nad 
budżetem M inisterstwa spraw  woj­
skowych- Gen. Z Wierzchowski, peł­
niący obowiązki szefa administracji 
armji, w yraził żyw e zadowolenie 

powodu wysokiego poziomu dy­
skusji i niezwykłego zainteresowa­
nia sprawami armji. Gen- Górecki 
przeprowadził analogję niektórych 
danych budżetu polskiego i francu­
skiego. Gen. Górecki omawiał rolę 
korpusu kontrolerów1 armji, przy- 
czem przytoczył ilość wyższych 
iunkcjonarjuszów wojskowych, kió- 
: V  w wyniku pracy korpusu kon­
trolerów zostali osunięci. Pułk. Pe^ 
trażycki udzielił wyjaśnień w spia- 
wie dwuletniej służby -wojskowej. 
Zaprotestow ał .przeciw uogólnianiu 
poszczególnych wykroczeń ze stro­
ny członków  korpusu oficerskiego 
na cały korpus oficerski- W  końcu 
udzielił wyjaśnień j odpad zarzuty 
w sprawie rzekomego prześlado­
wania żydów  i Ukraińców w  woj­
sku. Jako ostatni w  dyskusji zabrał 
głos referent p. Czetwertyński.

Senacką komisja skarbowo-bu­
dżetowa przeprowadziła dyskusję 
ogólną nad budżetem M inisterstwa 
sprawiedliwości. O brzem y referat 
wygłosił senatoi Now odwor 
który w ykazał, że sadow nictw o 
nasze stoi na wysokości zadania. 
Ograniczenia budżetowe powodują 
znaczny ubytek sit fachowych, k tó­
ry w yraża się w tein. że na 1714 
posad sędziowskich obsadzonych

jest 570. tj. 33 proc. nieprawrrfkami-
W  dyskusji Minister W vga.now- 

ski podkreślił, że oczywiście wr są­
downictwie naszem mogły być u- 
sterki, jednak będą one usuwane 
w miarę polepszenia sie stosunków 
finansowych, jak równteż i napły­
wu sił fachowych- Co do kwestii 
nominacji aplikantów  żydów  pod­
niósł, że żadne w  tym  względzie 
zarządzenia w ydane nie by ły  i żad­
ne metryki chrztu przy nominacji 
nie są wymagane. Natomiast żąda 
się tylko od aplikantów pragnących 
poświęcić się adw okaturze opinii 
Rady adwokackiej. Co do redukcji 
w dziale M inisterstwa spraw iedli­
wości, Minister zaznaczył, że o ile 
bedzje ona przeprowadzona to tyl­
ko o ile chodzi o  siły kancelaryjne 
i przy zachowaniu wszelkich możli­
wych ostrożności- Go do obsadze­
nia stanowisk na Kresach M inister 
podkreślił, że kw estia ta pozostaje 
w ścisłym związku z napływem stt 
fachowych.

Na południowym posiedzeniu 
przyjęła Komisja catfy budfcet 'bez 
zmian w brzonieak uchfwatkmem 
przez sejmową komi.sk budżetową. 
Ponadto uctnratiła szereg -ezolucji, 
między jnnerni rezolucję wzywa ią- 
cą Rząd do nkurzeorow adzaaia 
redukcji sądów', rezolucję w zyw ają­
cą Rząd do wniesienia noweli do 
ustaw y o uposażeniu sędziów i pro 
kuratorów, zmierzaiącej w kierun­
ku podwyższenia uposażenia o ,-az 
wzywającą Rząd do nrzystąpicnia 
do budowy budynków sądowych-

iU :apuszczaswe pazurywzi te

„\5&sz?stko dla \&ilna“. —  „W ilno męczy s :ę w zw erzęcych 
rękach okupanióv»‘‘. —  Po Kłajpedzie Litwa dąży do zajęcia

W ilna.

TTeVe*rsini „Ołzety EwowsfcfefT. 1

Kowno, 30. maja.
Związek Strzelców^ litewskich 

zu rócił się do społeczeństw a li­
tewskiego z następującą odezw ą: 
,,W szystko dla Wilna*’. Nasza stara 
stolica Wilno męczy się w zwie­
rzęcych rękach okupantów. Nie za­
pominajmy c tern, że Polacy cie­
miężą i tępią naszych braci, w kra­
ju wileńskim. V Trszaw scy ź a n d u r -  
mi męczą ich w więzieniach, zamy­
kają szkoły, nisl.czą pracę, zakazu­
ją języka litewskiego i w ypędzają 
z ojczyzny. Nasi bracia bronią się 
wszelkimi siłami, lecz potrzebują 
pomocy. Zapuściwszy sw e  pazury
w ziemi wileńskiej Polacy przygo- I sów na Wilno,

towują sobie drogę do naszych sie­
dzib zamierzaiąc zagarnać całą Li­
twę. Dlatego ofiarujemy w szystko 
dla Wilna. Zebrane od was pienią­
dze zbliża ten dzień, w którym 
sztandar litewski będzie powiewał 
na górze Gedymina. Zbiórka na ca­
łej Litwie od 25. kwietnia do 25. 
maia br.

Dary pieniężne oraz da-y w na­
turze zbierają instytucie rządowe, 
banki i przedsiębiorstw-, oraz oso­
by prywatne- Jest to nowym do­
wodem, że po zagarnięciu Kłajpe­
dy Litwa dąży wszystkimi sposo­
bami do skierow ania sw ych zaku-

Przed obchodem 3-go Utaia,
TRZECI MAJA -  ŚW JĘTEM

ORDERU „ V m U T I  M1LITAR1".
Sejm K onsty tucy jny , w sk rzesza jąc  

nadaw anie o rd e iu  „V irtuti M ihtari", p#- 
stanow ił dzień 3-go maja dn!em św ięta 
o rderu  „Virtuti M iiitari".

Wsi-.vik.iy kawalerowie ordefti „V. 
M " u fk e rcw ie  i szeregow i tw  czytm ej 
służbie, rezerw ow i i w sUmie spoczyn ­
ku), zgrom adzą się w sobotę, dn ia  31

m aja br. o ję d z . 9.30 na placu M ariackim 
obok figury M atki Boskiej i u staw ia się 
na miejscu honorew em  z p raw ej strony  
o łta rza  poiov ego za najs tarszym  rangą 
oflceueni-kaw ąiei em rrd e ru  „V. M." ce­
lem w;Jsluclu*uH Mszy św.. pocz.-ni 
tfJb r tlu il/A  i m  (,01 fu na M ich iew k ia  tu  
detiU dę oddziałów  w ojskow y cii i orga 
nizacji cyw ilnych. W rtezie niepogody 
bi«rą kajnakrowie „V. M." udział .w. u-

roczystem nabożeństwie w Katedrze o  
godz. 10. i w tym  celu zbierają się o K. 
9.45 po praw ej stronie prezbiterjem .

*
Pierwsi Obrońcy Lwowa z roku 1918

S zko jy  im. Sienkiew icza, Lew anuów lu. 
Domu Techników . R zęsny Połskiej i 

Domu A kadem ickiego celem  w zięcia u- 
dz&ah w u io czy stcśc i 3-go M aja jaw ią 
się dnia 3. M aja o g. 8.30 p rzy  ul. Zielo­
nej 1. 5. pized lokalem Zw iązku Legio­
nistów.

m
Zarząd Kolą P. Z K. we Lwowie,

zaprasza sw ych  członków do wzięcia 
grem ialnego udziału w uroczystości 3- 
go M aja. Zbiórka o godz. 8 rano w lo­
kalu w łasnym . O liczny udział uprasza 
Z arząd ,

*
Obchód 3 Maja. Zaproszeuia w raz z 

program em  oraz k a r ty  rep rpzen tacy’- 
ne cha w ładz oraz in sty tucji vwysłał 
Komitet S c a tą  w dnfu 26. bm O ile 
poszczególny m Instytucjom  zaproszenia 
przez pocztę  nie zcsta łv  w czas dorę­
czone, uprasza je Komitet o zgłoszenie 
się w b iuize TSL. ul. F red ry  3.

♦
Zapowiedziany aa dzień 3. maja o

godz. 4'30 popoi. koncert dwu muzyk 
w ojskow ych na pktcu T argów  wrsch. 
nie odbędzie się z po w. idu w yjazdu or­
k iestr na prow incjonalne uroczystości. 

.*
„Dar N arodow y 3. Maja“. Na ,J3ar 

N arodow y 'l'SL .“ złożyli: Ks. Kanonik 
Cr H enryk  B ad  ni 50 dolarów  amer., 
oraz firma J A. B eczew ski kw otę 50 
mii jutro w mk. Zn tc hojne d a ry  sk iada 
K otm ic, i ' I . ofiarodaw com  najserdecz- 
riiefcze podziękow anie.

♦
Nalepki fl«aiinacy?ur TSL są do na­

bycia w kioskach inwalidzkich, w szysl 
kich słakipaęh, w sldcpie w łasnym  
TSL. ul. Akadem icka obok cukierni Za- 
leiskftgo oraz w Dos ku TSL. na placu 
Halt^ńo.

o  bety wstępu aa uroczystą Akade
nuę są no nabycia w biurzi TSL. ul.
I ród ry  3, I. p. w dniu dzisiejszym  od 
południa, zaś ju t ro ,2. bm. w godzinach 
rannych i popoiudoiu doogodz. o w 
sklepie TSL. obok Zaleskiego. P rzed  
Akadcinją w ydaw ać  je będzie Komitci 
w ratuszu.

♦
U roczyste  N abożeństw o w kuścieie 

Fw angieiickitn i>dbęd.^c się w  dniu J 
m aja o gixiz 10 rano.

♦
W Synagodze postępow ej przy  ul. 

Żółkiew skiej odbędzie się nabożeństw o 
w dniu ó maja o godz. iu rano.

Pochód aa „Czartowską Skalę" za-
pow iec/£any na sobotę 3. m aja dla u- 
y.ieiiczeoia „K rzyża pam iątkow ego 3 
M ąja1', w m urow anego na szczycie s»a 
ly przed 15 !aiv przez lw ow skie Siow . 
„G w iazda" i „Tablicy pam iątkow ej 3. 
M aia", w ykuiej w bież. roku w skale, 
zost.it oĆTOczony do niedzieli 11. majn. 

♦
Prezydi-un Tow . uczestników  po­

w stania 1863 r. zaprasza sw ych człon­
ków do wzięcia udziału w M szy palo­
wej dniu 3. m aia na pi. .Mariackim 
Punki iborny w s o b n ę  i. maja o g 
9'30 w ai. Koparn.ka przed pasażci 
róikoiascha.

Prezydium Tow. S trzeleckiego wz.. 
w a członków  do grem ialnego wzięciz 
udziału w uroczystości św ięta  narodo­
w ego 3. Maja z odznakam i i w stro.iacli 
narodow ych. Miejsce zborne — R a tu sz .1 
godz. 9. rano.

*
W ydział S tow . „G w iazda" w zyw a

członków , aby  w sobotę 3. tnaja o g.
8 30 rano zgrom adzili się w iokalnoś-,
ciach Stow .. skąd udadzą się pochodem .
na Mszę ootową.      -

10Q zł. =  113 ST pnldengR
gdatel;.

(Vclegraai Qctetx Ltrowjktaff.
G iań sk  30 h w ietn ia ,

W  d z is ie jszy c h  i r y w a tn y c : 
ob rotach  g ie łd  w y th  p łacon o  za 
złoty p o lsk i 11350  guldetilw za. 
100 zło tych .



.OAZETA LWOWSKA"

l poiijtci PrBjyiEiita Rzpitej 
w K.8l6aiiBls;s-

TTeleeram „aa*e*v Lwowskfeł*?- 
Poznaii' 30. ms ja.

W  piątym dniu swego ,ix>bytu 
.w Poznaniu, Pan Prezydent Ricplfej 
Z rodziną i ze św itą udał się sa­
mochodem do Kurnika. W e w szyst­
kich wsiach, przez które przejeż­
dżał dostojny gość. ustawione byty 
(bramy tryumfalne, a dziatw a szkol­
ny i mieszkańcy gorąco witali P a­
na Prezydenta.

----------o----------

Z Bidy Ministrów.
fleitgrsm  < •:>•< •• v

W arszaw a. 1. maja.
Rada Ministrów na posiedzeniu 

W dniu 30. z. m- powzięta1 
Uchwalę w sprawie ustaw y, u- 
pow ażirająsej R ade Ministrów do 
przyznawania na wniosek Ministra 
skarbu Dorę ki skarbu Rzpitej za do­
pełnienie zobowiązań instytucji kre 
dytow y :h kredytów’ długotermino­
wych z tytufu emisii listów zastaw ­
nych-

% A*
JT eleerain  ,.n» .rcty  Lw ow skiej'' >

Gdańsk, 30 kwietnia. 
Pomiędzy Komisarzem Gcncr, 

Rzpitej w Gdańsku Strassburgerem  
a prez. r.enatu Sahmem toczą się 
przy udziale W ysokiego Komisarza 
L. N. rokowania w-Sprawach, które 
usunięte zostały z porządku dzien­
nego ostatniego posiedzenia L. N. 
Jak J w ć o in o  pozostało w tedy nie- 
załatwionych jeszcze 5 spraw  pol- 
skorgdańskicl’., które mają się stać 
przedmiotem rozpatryw ać L. N. w 
czerwcu r. 'o. o ile nie nastąpi do rei 
poty* porozumienie w drodze bezpo­
średnich rokowań między Polską a 
Gdańskiem.

Hebla aa pBdpsm s ta tu t"  
InatHoRta z Rosją.

j(Te'egra!2 fitazery Lwowskie]**?.
Bruksela. 30. maja.

Dzienniki podają, że rząd belgij­
ski prze.słat swemu ambasadorowi 
w* Londynie instrukcje w sprawie 
naw iązania kontaktu z delegatem 
sowieckim Rakowskim celem (pod­
jęcia stosunków handlowych z Ro­
sją. Jeżeli zawarcie układu w yda­
łoby się możJiwem. Hymans w y ­
znaczyłby urzędowego przedstaw i­
ciela dla przeprowadzenia roko­
wań.

 ----------o----------

Sszwiązanie Senatu Gzeskiego?
(Telegram Lń

Praga, 30. maia. 
..Pravo Lidu1’ podaje, że .Dar la­

ment czeski zw ołany zostanie do­
piero z końcem maia rb. po pow ro­
cie M asaryka do Czech. Obiegają 
pogłoski, żc senat z powodu swej 
opozycji przeciw nowej ustaw, ie 
prasowej zostanie rozw iązany

”  N A D E S Ł A N E .
siosna! m a ;
Nadeszły ś w i e ż e  t r a n s p o r t y

OBUWIA
r k ó r z a n e g o ,  p łó c ie n n e g o

* SANDAŁÓW
Br*r|«lista Spitlit i o|r. 

LW ÓW , R ynek  I. 34-
D om  S ta d tm u lle r a .

Zasady przejęcia P. K. K. P. przez Bank Polski.
W arszaw a, 30 kwietnia.

Rada Banku Polskiego na posie­
dzeniu 26. kwietnia ustaliła osiate- 
efne zasady przejęcia P. K. K. P. 
Dotycząca umowa zawiera między 
innemi następujące postanowienia: 
Bank Polski przejmuje. 28. kwietnia 
1924 następujące aktyw a P. K K- P . : 
zapas złota (z wyjątkiem sumy oko­
ło 10 mil jonów zk, stanowiącej za­
bezpieczenie obligacji pożyczki zło­
tej z r. 1922), waluty i dewizy za­
graniczne, pozostałości na rachun­
kach korespondentów zagraicznych. 
portfel weksli zdyskontowanych w 
walucie zlotowej, oraz pożyczki ter-

(Tderram ,tn EwwsIrterŁ
pierów wartościowych o stałem o- 
proccntowaniu. Z passywów przej- 
niuie Bank Polski zamienione na zło­
te pozostałości na raciimikach żyro- 
wycli i korespondentów loro Bank 
orżjprow adza hkwidację nieprzeję- 
tych aktów i passywów P. K. K- P. 
na raciiunek skarbu państwa. Nieru-

minowc, tfoteielor.e na zastaw pa- |

chomości, administrowane przez r .  
K. K. P-. z wyjątkiem kilku niepo­
trzebnych, nabywa Bank Polski od 
skarbu według w artcści określonej 
przez rzeczoznawców’ Ostatni bilans 
P. K K. P. zostanie sporządzony po 

. dzień 27. kwietnia 1924. pierw szy bi- 
* lans Banku Polskiego 10. maja b. r.

Stosunki pomiędzy Rzymem a Praęę sa serdeczne.
Benesz s t a n  się o odroczenie spłat długu. —  W czasie po­
bytu Benesza w Rzym ie będą poruszane oęóine zagadnienia  

polityczne.

Rzym, 30 kwietnia, 
„M essagero" zaprzecza doniesie­

niom „Matina" o celu podróży Dra 
Benesza do Rzymu. Zaznacza przy- 
tem. żfc stosunki pomiędzy Rzymem 
a P raga są serdeczne. Podróż Bene­
sza do Rzymu ma na celu uregulo­
wanie pewnych spraw’ finansowych. 
Rządowi czesko-słowackiemu p rzy­
znano w roku 1923 odroczenie spła-

Kampania wyborcza znajduje się 
w całej pełni. Partje prawicy przy­
stąpiły do w yborów  wspólnie. Jedy­
nie rojdliści nie są brani pod uwagę 
ze względu na słabą ich liczne. Na 
pomyślny wynik w ybojów  mogą o- 
ni liczyć jedynie w dcp. Gare. Partje 
lewicowe opierają swe nadzieje na 
związku lewicy występującej ze 
wspólną listą wyborczą obejmującą 
radykałów  i socjalistów. Na ogół sy-

M A Ł Y  F E L J E T O N .

HLiNRYK BALK-

KONSTRUKCJA.

W arkocą walec i kręcą się śruby, 
dźwigają dźwignic, motory nioZO*' 
świat cały dyszy iutciiclUii wola, 
tęgiemi rzuty człowieczej rachuby*

P ara  się pręży, kumulują kuby. 
dom y-urapacza szmatę nicna kol* 
w łąkach eteru gram y glo.bcm ^

(polo,
„Może" jest cienkie, a „Musi" jest

(gruby.

Dynamit, oskard brzuch ziemi
(rozoral-

Stal śpiewa dziko swój bhighercZn
(chorał-

Kosmos zbudować potrafię i slluC

księżyc pizełamię jak kTudiy
(rogalek.

z gwieżdzisk porobię kupę ' biednym*
(kaleK.

Potem jc stworzę. jMa duszą •— 
(Konstrukcja*

\ty  zobowiązań. Zwłoka ta m a trwać 
do roku 1025. — Ponieważ większa 
część długu czcsko-słowackiego za- I 
ciągnięta została wc Włoszech, prze |  
to Dr. Benesz stara  się o odroczenie 
spłat długu i W łochy prawdopodob­
nie nie będą czyniły pod wzglęjfem 
tym  trudności. P rzy  sposobności po­
bytu Dra Benesza poruszone będą 
ogólne zagadnienia polityczne.

Kampanja wyborcza w  Francji.
Prawica przystępuje do wyborów wspólnie. —  Klęska r c ja l-  

stów, —  w sp óln a lis ia  radykałów i socjalistów.

fTełegram „dazats Kwot skfej"?
P aryż, 30 kwietnia.a. |  tuację w yborczą można scharakte­

ryzow ać jako dość skomplikowaną. 
Na zaznaczanie zasługuje okolicz­
ność, że lista radykałów  desyden- 
tów w dep. Lyon uważana jest za 
główną ostoję partii radykałów . Po 
zatem istnieje listh własna bloku na­
rodowego 1 lista clesycientów praw i­
cy, na której znajdują się umiarko­
wani republikanie byli zwolennicy 
Clemenceau.

I. Maja w Warszawie.
(Telefonem od naszego leorrsp.)

W arszaw a, 1 maja. 
(X) Przebieg dzisiejszego dnia 

święta robotniczego jest zupełnie 
spokojny.

Hgbory do h hału.
Lwów, 1. maja. 

(h.) W czoraj odbyło się w  lo­
kalu Centr. Związku Kupieckiego 
zebranie ścisłego Komitetu w ybor­
czego, które zagaił mec. dr. Was- 
ser. Obecni kupcy, przemys.owcy, 
repr. inteligencji i rzem ieślników 
wybrali Komitet w yborczy złożony 
ze stu obywateli- Komitet nosi na­
zw ę: ..Zjednoczony Komitet Oby-
watelski*’, a do prezydium w ybrano 
pp. mec. dra W asscra, Leone W ah­
la, W iktora Chajesa. mec. dr. Soka­
la, Maurycego Brand-sb-ttcra, Ma- 
ksa W iescnberga. mec. dra Koeniffs- 
bergera, Józefa Katza, Osw. Rapa- 
po-rta i Zygm. Ciriibla. Po ukonsty­
tuowaniu się Komitetu program  
• rzedstaw il mec. dr. W asser i roz­

winęła się obszerna dyskusja, w 
której wzięli udział pp- dr. Sokal,

Gottfried, Jak. MuJd, Wixel, Katz, 
Chaics, r. Gelbard, Branclstatter i 
in-ni- Poszczególni rnowicy 'Podkre­
ślali, że nie można dopuścić do tego 
by jedno stronnictwo, jedna tylko 
grupa ooanowala apolityczny do­
tychczas kahał i urządziła w nim 
filię Iw o i ej partji. Sfery żydowskie 
ortodoksyjne oraz noważne obyw a­
telstwo nie chce mieć w kabale kuź- 

iirtryg politycznych i wylęgarni 
aw anturniczych pomysłów nacjo­
nalistycznych młokosów1 i ryzy­
kantów’. Tam jest miejsce dla ludzi 
spokojnej pracy, dążących do zgod­
nego -współżycia z całem społe­
czeństwem, nigdy zaś dla zawo­
dowych polityków nacjonalistycz­
nych, którym  sie uśmiechają wido­
ki zagarnięcia pieniędzy podatko- 
Kyyfch »ila o d  ów  partyjnych;. Ży- 
dosfwo lwowskie chce mieć kahał 
— kahałem be/politycznym . a nie 
żydowską w nim tadę natodo ,vą. 
Zebranie miało przebieg niezwykle 
pow ażny. Uchwalono zwołać na 
przyszły tydzień cały szereg ze­
brań przedw yborczych.

Bkut w Jb iiGUHiJńuifl 
w bod:!.

(Telegram „Gazety Lv.'owsk'el“b 
Lóaż 3 .' kwitmi®. 

Poiicja tutejsza aresztow ała fl*' 
neiro iej z rysopisu kom unistę T*®' 
aeubaum 1, iłó ry  w ystępow ał y 
akcji poa pseudoninem  .Ja su k  • 
vV m ieszkaniu aresztow anego. któ!e 
/.dola :o wykr ć, przeprc,wadzf’n° 
szczegółową rew uję, która d a 3 
nieoczekiwane wyniki. U jtalo ł^ 
m iano ,vk ie  że w ntieszkaniu 
mieściło się cent aine biuro koiflłj' 
m itycznej pa t j 'r o b  tnireej w F jI* 
;ce na ckręg wo ew.ó ztw’a łóo*' 
kiego. P o /a .em  w mieszkaniu U fi 
mieściło się biuro w yborcze sk3'  
sowar.ej 1 sty Nr 17 dowicoweg^ 
.1 sow,.go z \ ■ a.z u zawcdow’eg°L 

do R idy kasy chorych m iasta Ł 'd 3' 
.V zw iązku z a ’cs.tow an  e n T2d' 
rnbau : a areszt wano około

podejrzanych o p rz y n a le ż :  o^ć d
pailji kom unist cznej. W kilK
wyf.adkach pod jrzani zdołali zhi®
przed aresztow aniem .

----------o--------------------------

Święto ifiaioî r 6& Lwowie*
L w ów , 1. maja. - 

(h) Mimo nfeptfsody i chłodd0̂  
powietrza, na ;>!. tiosłocysikiego 
madzily się dziś przedpoladcicni tlu>*L 
robonnezc. dn których .pjycmówili 
słowie socjalistyczni Diamand i Hatl 
ner. ,

Oprócz soc«.liStow zebrali 
lwow-,scy komuniści, których celem % 
ło opa".cwanie maniiesthcji. Zamiar 1  ̂
jedi ak spełzt na tuczem, a kiedy * " 
ezeli zakłócanie spokoju publiczne®  ̂
wkroazyta poiicja i rozpędziła * .  
Skon-fiaioowacto sztandary z nap^f1 > 
..Niecli żyje polska republika Rad . 
sztandar „U. S. D. P.“. Wśród 
u.istóny rozfwsztiała policja dwu os0^cjl 
ków poszukiwanych jako podurza1'W  
o szpiegostwo na rzecz Rosji s0
Ckiei- JZ placu Gosiewskiego uczcił11'a. 
rrianifestucji w  pochodzie udali się 
cnmi: Zieloną. Akajemścka, Legi®!! 
ku teatrow-r. gdzie pochód rozW ^3̂  
Na ogół przebieg manifestacji był ~ , 
ważny i sjpokojny.

RTOAKCJA „OAZTtr LW0SSKIEJ“ OTENIAC JJr
SWYCH SZPAkTACH NOWt wJL 
DAWNiCTWA JEDNIE TYŁ^J 
V I.)WCZAS, ODY ONE N A D SY Ł^ 
BEDA WPROST POD ADEJSBM^”  
O AKCJI. NIE ZAS JEJ PC 
COLNYCH CZLONKOW,



„GAZETA LWOWSKA'’ z dnia 2. maja 1924.

K r o n i k a ,
*, ,5 'IW arfck, 1 m aja: Rz. kat. Pilipa i 

akófca. — Q r . k a t.: Joana. — Slow .: 
Lubomira.

Zebranie członków Lwow skiego  
^ P. S, L. Piast odbędzie się dziś we 
czwartek dnia 1. maja br. o  godz. 6 
u *eezorem w lokalu przy ul. Sykstu- 
^ ‘c> 58 A, I. p. Na porządku dziennym  
ski awa obchodu świięta 3-ao Maja.

^ an P rezes Rady Ministrów Grab-
W W ystosow ał do S y n dykatu  dzienni- 

DarJ y w arszaw sk ich  pismo, w  któresn 
podkreślił, iż pcm yśne wyniki akcji sub- 
krybcyjngj na rzecz  B anku Polskiego 
^w dzięczyć należy  w  znacznym  stop- 

ipt stanO'Visku, jakie w te j sp raw ie  za- 
dziennikarstw o polskie.

F Preinjer Grabski w w yw iadzie 
pP^clonym przedstawicielowi ,.Exp.

8r*“ oświadcz:'?, że najbliższe jego za­
b r z m i ą  w dziedzinie sanacji skarbu 
^ n a stęp u ją ce: a) zapeuntonie na cały 
r<Jw równomiernego dopływ u do kas 
Państwowych, b) obniżenie stopy pyj^. 
^nitowej, c) uruchomienie kredytu i>u- 
w ^ la n c g o .

Premjer Grabski w yda w kró tce  roz- 
P-orzp/JacTito' o JobaRlrązkOwych gTid^b 
ha,ęh pracy w urzędach państw ow ych , 
* t°re  czynne będą odl 8.30—3.30, w mie 

'Aeach letnich zaś od 8—2.
Nowy naczelnik wydziału prasowego  

/*• S. Z. „ P rz tg l. W lecz." podaje, jakoby 
obec p rzed łużanja  się choroby p. B a- 

j9Ta‘ naczelnika w ydziału  p rasow ego  w 
‘Oj sp raw  zew . m ów iono o m ożliw ości 

'Olania kogo innego na jego stanio- 
w«>ko.
, Oddział Małopolski Związku Ban-
7 w Podaje, że Banki należące do tego 
, *iązku przecliodzą z dniem 1. maja do 
Pdżkowania w złotych.
„  Ozłekan kościoła katolickiego w 
t j uskw ie ks. Zieliński pozostaje cd 
duższego czasu w więzieniu. Z astępcę 
ń-go }rs N iem encew icza, w ładze so­

l s k ie  ositatnio rów nież a re sz to w ały . 
Dyrektor naczelny tramwajów warsz. 
Vdał odezw ę do robotników , w zyw a- 

^  ich do n icp rzeryw an ia  ruchu tram ­
p o w e g o  w Jhj-.j j m aja. zarów no  ze 
, 'z Sledu na interes ludności, jak i przy- 
r a “ 'nnycii państw , gdzie w dniu tym 
Jp h  tram iwajowy nie ulega przerw ie, 

ńńo to dziś tram w aje  nieczynne. 
Komunistyczna RadĄ miejska w 2y- 

•“dowie w obec z-j^rrtfiej nieudolności 
,. f if tą  rozw iązana. W najbliższym  cza- 
p / .w y z n a c z o n e  będą now e w ybory , 
r a ? e 'v-,1ż udowodniono, że p rzy  w ybo- 
. fh poprzednich popełniono w iele nie-

• rłńa!nośd.
Nabożeństwo żałobne za duszę ks. 

knś ■ a Butkiewicza. W czoraj rano w 
o, c,ele 8w . Krzyża ks. Arcyb. Cieplak 
- pra\vił uroczyste nabożeństwo za dn-sZę
ł.ęi .^ s t r z e la n e g o  w  r. ub. p rzez  bolsze 
b c i° 'v ^ s. P rałata  B utkiew icza. W  na- 
^ « w , e w zięli udział p rzedstaw iciele

ądu.DrCW Sejmu, m iasta, spo łeczeństw a i 
'P y li w czora j do kraju  repatrianci. 

Cje f zybyła wczoraj do W arszaw y w y- 
^ c z k a Ueznjńw rumuńskich. W itali ją 
(^.uecznie na dw orcu  przedstaw iciele  
i l, • s .Praw zew ., poselstw a rum uńskiego 

ńutet przyjęcia gości, 
f a s y n o  j Koło Lit. Art. urządza tak 

brn ' p iaK«też w niedzielę, tj. 3 i 4 
•hi? . ancingi, k tó iy ch  początek  w oba 
rerti êst w yjątkow o o godz. 8 w ieczo-

*k: » . ) ,Łątki lw ow skie*, impreza, try-

^ w aip 'va pensja
O  Dk s

s.azen;,hiai 11 
t v > vrch

•lic pracow ników  kolejow ych za 
Płacone w m arkach, a nie w zło-

tj,r * Ca zdrow ym  dow cipem  i b y s trą  s:i- 
kfju’ obudziły  duże za in teresow anie w 
D0vv . kulturalrw ch naszego m iasta. — 
chw v!pny teKst ‘ m arionetki dob ize  u- 
ia s J ’COnc mimo karykatu ra lnego  p rze­
t r a w i e n i a ,  budzą u licznych w idzów  

niekłam anej w esołości. D otychcza- 
wVsn Przedstaw ien :a  od b y w ały  się przy 
Skac? rzedanej sali i niem ilknących okla- 
Hjj' ■ rozbaw ionej publiczności. „Łatki'"* 
ty 8 się jeszcze w e czw artek  
tMe„ai1 K asyna i Kota lit.-a rt. o godz. 8 
5ig 2  ? lcm . Ze w zględu n? tłok przy  ka- 
try 10ezornej w K asynie należy zaopa- 
Se.. *o się w bilety w cześniej u \VP. 

“rtha (ul A kademicka).
urzędników  kolelo- 

dcw iadujeuiy . zostanie u-

Ctw-^^^ytclni Akademickiej**. Cykl od- 
t t Ł r 0 '^ u rządzonych  staraniem  „C zy- 

Ak^cSennckiej*' zainaujguruje proŁ

D o P. T. Prenumeratorów.
W szystkich P . T. Prenum eratorów  zamiejscowych prosimy o  

wpłacenie prcimmcraty za miesiąc maj wraz z  cwentualncmi zaległo­
ściami najdaiei do dnia

1 0  m a i a

a to tern .pewniej, żc w  tymże dniu w strzym am y bezw arunkow o w y ­
syłkę pisma wszystkim  Prenumeratorom z zapłatą zalegającym. Pre­
numeratę wpłacić należy czekiem p. K. O. lub przekazem pieniężnym* 

P . T. Prenum eratorów  miejscowych prosimy dla uniknięcia 
przerw y w  dostaw ie pisma o w,płace ule prenumeraty za maj w raz 
z ewentuaJncrrJ zaległościami ra.dalej do dnia

S  m a ł a

w Administracji przy ul. Podwale 1. 3.
Ceny prenum eraty podano są na ostatniej stronic pisma.

W ydawnictwo „Gazety Lwowskiej".

i i i i e r m j i i  d io  p o p ra w y  t a n  ske j:.
(Teiefonem od naśrzcgo koresrondenta ekonomicznego.)

(Telefonem od nasz. koresp- ek:).
W arszawa, 1. maja.

(S) Dzisiejsza giełda akcyjna 
nie w ykazuje poważniejszych 
zmian. Kursa dzisiejsze nie różnią 
sie °d  wczorajszych.

Dnia wczorajszego zajmowała 
sie rada giełdowa sytuacja na gieł­

do  S tan isław  G rabski w sobotę d. 3. 
mai a o goctz. 7 w. prelebieja pt. „Kon­
sty tucja  3. M aja /. Sala G zyt. Akad. ul. 
Łozińskiego 7. B ilety w stępu w cenie 
2,000.000 i 500.000 (akari.) do nabycia 
w S ek re ta riac ie  T ow . codziennie od 
g. 7—S wiecz. Dla członków  C zytelni 
Akad. w stęp  wolny.

Up.) W drodze do realizacji drugie­
go wodociągu. Sekcja  finansow a R ady  
miejskiej uchw aliła k red y t w kw ocie 
21.700 -franków  zt. na robo ty  około u- 
końezenia studni zbiorow ej, ujęcia źró­
deł i budowy-, drogi dojazdow ej Szkłc- 

; S tarzyska.
(jp) Dotacja miejska dla Instytutu 

m edycyny sądowej. Sekcja IV. Rady 
miejskiej uchw aliła podw yższyć dla In­
s ty tu tu  m edycyny  sądow ej ry cza łt ro­
czny za w ykonyw anie na  żądanie Fi- 
zyjęątu m iejskiego policyjno-sam tar- 
:iy th  obdukcji zw łok z 7,200.000 mk. na 
iztyotę 100 złp. cd 1 stycznia 1924 

Cip.) Rzeźnie rytualne. Z powodu 
nam nożenia się w naszem  mieścrie po­
kutnych rzeźni ry tualnych . Sekcja IV. 
Rady m iejskiej uchw aliła w ezw ać M a­
g istra t do bezw zględnej akcji ccieni w y 
tęn :cnla tych niedozw olonych prak iyk .

(jp.) N iepow ołany lekarz. L ekarce 
zaw odow i skarżą  się dziś, że  w skutek 
ciężkich w arunków  ekonom icznych wic 

I lu ludzi nie k o rzy sta  z porady  lek a r­
skiej. Ten b rak  pacjentów  n 'e  o d stra ­
sza od w ykonyw alna p rak ty k  leczni­
czych cudotw órców  z bożej laski Jed ­
nym z nich zajął się obecnie M agistrat 
: za n iepraw ne „uzdrawianie** chorych 
nałożył nań grzyw nę w w ysokości 150 
złotych. I bvć  tu w takich czasach' do­
broczyńcą cierpiącej ludzkości.

Lwowski Klub sportow y ...Leclija**, 
u rządza dnia 2 maja br. w salach S trze l­
nicy miejskiej W ieczór w iosenny z tań ­
cami. P oczą tek  o godzinie 21 (9) S trój 
w izy tow y. B ilet w stępu 3 złp. A kadem i­
cki 1 złp. 50 gr. W stęp  ściśle za zap ro ­
szeniami. k tó re  w ydaje S ek re ta ria t Klu­
bu (pi. G ołuchow skich 1. 1) codziennie 
m iędzy godz. 7—9 w jęcz.

Posiedzenie Komitetu Obchodu 10- 
letnicj rocznicy wymarszu Legjonów  
odbędzie się dnia 4 m aja w niedziele o 
godzinie 11 przedpoŁ w lokalu Ligi Ko­
biet plac Akademicka 1). Posiadacze 
list sk ładkow ych  zechcą tam  złożyć 
żaiukasow ane kw oty .

Posiedzenie komłetu politycznego Ra. 
dy Min, odbędzie sie w poniedziałek 
5. bm.. na k tórem  M inister ośw iecenia 
referow ać bcdzic sp raw ę szkolnictw a 
kresow ego  i k resów  w ogóle. W  posie­
dzeniu w eźm ie udział komisja rzeczo­
znaw ców , k tó ra  ukonstytuuje się przed 
posiedzeniem .

T ow arzystw o Biblioteka Srucha- 
c z ó w ,Prawa zw raca  się do tych  w szy- 
s tk c ii Kołeźaztek i Kolegów, k tó rzv  w 
jakim kolw iek czasie w ypożyczyli książ 
ki lub sk ryp ta , by  je cajdalcj do dnia 
15 auua br. wóciH, c r ^ f t w y m

dzie warszawskiej. Jak słychać, za­
mierza ona czynić starania, ażeby i 
w W arszaw ie pomyślano o Inter­
wencji d!a poprą wy ktirstt akcji.
Bliższych wiadomości brak 'esz- 
cze. Na giełdzie dewizowej poważ­
niejszych zmian niema.

razie b c d a c  Tow . zm uszone zwlekają- 
cjmIi ze zw rotem  pociągnąć do sądo- 
w cj odpowiedziaM ości.

Polskie Tow. Politechniczne urządza 
w niedzielę, dnia 4. m aja br. dancing dla 
sw oich członków  i ich rod dn. tu d re ż  
w prow adzonych  przez nich gości. Po­
czątek o godz. 6- w iecz. L isia uczestn i­
ków  w S ekretariacie . W pisyw ać się na­
leży najpóźniej do piątku w ieczór.

Doroczny bieg na przełaj w dniu 4.
maja b r. zapow iada sic jako p raw dziw a 
a trak c ja  sezonu sportow ego . O prócz licz­
nych zgłoszeń w ojskow ych zgłoszeni 
są p raw ie  w szy scy  najlepsi biegaczy 
lw ow scy , m iędzy lny mi: Halicki, Kawa, 
i inni. Św ieżo zaw iązana sekcja  lekko­
atle tyczna K. T. N. zgłosiła rów nież 
sw ych  zaw odników . O prócz tego na­
p ływ ają  zgłoszenia z K rakow a P rz e ­
m yśla, B ydgoszczy, W ilna itd. \\kuka  
będzie zatem  in teresująca, tem bardziej, 
że zawodm-cy wojskow i znajdują sie ró ­
w nież w dobrej iorm ie. Bieg rozpocznie 
się punktualnie o godzinie i 2- S ta r t i 
m eta na placu T argów  W schodnich ko­
ło paw ilonu P acyków . U prasza się pu­
bliczność o sportow e zachow anie się i 
respek tow an ie zarządzeń  Komisji.

Miejskie Muzeum P rzem ysłow e za­
p rasza  P anie , k tó re  chcą w ziąć udział w  
W iosennej W ystaw ie  a rty s ty cz n y ch  ro ­
bót kobiecych, aby zg łasza ły  się najda­
lej do 15. m aja b. r. eksponatam i sw o- 
jcnii do b iura Muzeum (ul. H etm ańska) 
w godzinach od 10— 1.

E K O N O M IS T A
Transakcje na giel- 

(Izie Iwoicsk iej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 1. maja.
Dzisiaj poraź pierw szy notow a­

no w złotych. Kursa znacznie spa­
dły. — W  akcjach na przedgiełdzie 
małe obroty. — Droższe papiery w 
porów naniu z ostatniemi notow a­
niami obniżyły się o kitka złotych 

fna sztuce. Węglówki rozpoczęły 
bardzo niskim kursem 4 groszy; f 
Podaż bardzo obfita. Mimo znacz­
nego zaofiarowania w akcjacji ko- 
tow&nydi nieliczne obroty, przy 
b ra k u  odbiorców. Dla wszystkich 
papierów baissa. — W w alutach 
tranjaikCje liczne. — Kursa zniżko­
we- — Tendencja zniżkowa. — 
L»posabk*ie słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
NOTOWANIA W ZŁOTYCH.

Hipoteczny 0.95. 0.92. o 91. Prze­
m ysłowy 0.65, 0-57. 0.55. 0.54, (:.54 
i pół. Z- B. 0.30 (0.23). B r o w a r y
8.75. 8.70, 8.50. Chodor. fi, 5.95. 5.90 
5.92. 6.10, 6.15, 6.5. 5.80, 5.90. Ce­
gielski 0.70. Ćmielów 1. Oikos 4.60,
4.75, 4.50, 4.55. 4-56. P a r o w o z y
0.58, 0.59. 0-60. Pezet 0.3S. -Nidta
0.82, 0.81. Rakszawa 4-25, 4, 4.50* 
Tespiy 7.10, 7.15, 7.12*

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO* 
WANYCH.

Bank Ziemian 0.9. E lektrow nia nad 
banem  0.27, G azy  24.59, 21. 23.75, 25.W, 
23, G azolhia 2. 1.90. 1.85. 1.50. !.S2,
G azy zacliodn-e 7.25, 7, Jaw oczno 123) 
32, 30. 29, (drób.) 35. 35.50. 34. Len bez 
przedpł. 1.60, z  przedpt. 1.80, Olkusz
0.57, 0,58, W ęglów ki 0.4, 0.3 'A, 0,3 i 5'4.

TRANSAKCJE W WALUTACH.
Dolary 5.17, 5.16*75 1), Kc.

15.22 (za. 100), Nowy Jork 5.16B, 
5.16*75, 5,17 (za 1), Zurych (za hXf) 
92.35, 92.60 telcgr., Praga 15.22, 
15.24 (za 100), P aryż 33.75, ,35.70 
(za 100), Londyn 22-65 z:\ 1 T, Dim- 
ty 22.47 za 1 £, Wiedeń 7.55 (za 
100  tys.).

Giełda zbożowa.
T wów, 1. maja.

Zastój w transakcjach gieido- 
wyich i pozag-icidowych. Ogólny 
obrót zaledwie 30 ton. Tranjakcśc w 
®fwsie po cenach utrzymanych. Ten­
dencja utrzymana. Usposobienie b ez , 
ocifoty.

Gie Id jf pożal ico icckie
PRZEDGIEŁDA M ARSZA WSKA.

W arszaw a, 1. m aja .
BP. 60, Zieleniewski 15.50, P a­

row ozy 0.65, Nobel 2-90.
RY

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw^* (PAT.). Notowania 

z 1. maja. Dolar anieryk. 518U, 
5.21, 5.16. Czeki* Belgia 21.13, 2884, 
Holandia 194.10. 195.95. ’9 ’.25. Lon­
dyn 22.75, 22-85, 22.65, Nowy Jork 
jak go:., Pu: i ż  35.42 U, 33.59. 32 25, 
P raga 15.25, 15.32, 15-17. Szwaica- 
rja 92.42U, 92.88, 91.87, Wiedeń 
7.31, 7.34. 7.28, Wiochy 23, 23U,
23.11, Bony złote 0.75, 0.80, Miijo- 
nówka 0.65, 0.60- Pożyczka dolaro­
wa 3.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T .). Notowania z d.

1. mana. Holamcl.ia 210, N. Jonie 561,
| Loftdyn 24‘5S, Paryż 36*17, M ed;o- 
| lan 25*10. P raga 16*40, Budapeszt

0.0071, Buikareszt 2,90, Belgrad 
6.98a/*, Sofja 4*10, Wiedeń 0,0079U.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Notowania w  markach polsJcich* 

(W tysiącach.)
Kraków* 1. mata.

BP 1125, Ćmielów 23000, Ziele­
niewski 28000 tow ar, Cegielski 1600 
Chodorów 12700, Jaw orzno 70000,

OBROTY r R Y iA T N E .
Lwów, 1. majŁ

Dziś z rana tendencja chwiejna* 
lekko zniżkowa. Usposobienie oży­
wione- Obroty średnie.

Dolary anieryk. 9270—9275 tys., 
dolary kanad 8800—S850 tys», koro­
ny czesłde 270^275 tys., leje 47900 
—47500, franki franc. 525—535 tys., 
franki szwajc, 1620—1650 tys-, fun­
ty  szterl. Złoto: 20 kor. 39*5—40
tn., 20 fr. 37—38 tu., 20 mark. 45— 
46 m-, 10 rubh 49—50 m. — Srebro: 
kor. aiwtr. 660—680 tys.. 5 kor. 
3400—3(>00 tys., iioreny 1200— 1309 
tys., ruble 3000-^3100 tys.
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„ o a z e t a  l w o w s k a "  i  dala i  u t

, Z Rady mlEisMei-
Lwów, 1. ma!a. 

Op.) Z powodu wielkiej liczby 
personalnych czekających 

szeregu tygodni na załatwienie, 
Prezydent Neuman rozpoczął wczo- 
^isze posiedzenie Rady mieislćej 

obrad tajnych. na których za- 
'atwiopo przeniesienia w stan spo- 
czVnku, nadania darów z łaski i 
hensjj wdowich-

Między innymi przeniesiony zo- 
^ at w stan spoczynku dyrektor 
Magistratu ip. Jan Chęciński, przy- 
Częm Rada miejska w yraziła mu 
^ W y ż sze  uznanie i podziękowanie 
/,a długoletnia gorliwa pracę- Nadto 
JJrzenicsiono w stan  spoczynku wi- 
cpdyrektora P .  Aleksandra Ostrow- 
sKiego, zasłużonego organizatota 
®Dicki społecznej w nas/.em mie- 

dyrektora miejskiej Izby o łra- 
clllmko\voi p. Eugeniusza Hordyń- 
sM<łgo i st-arszego radcę Iz«ky o-Lra- 
c^unk. pi. W łodzimierza Anca.

Nadto spen-sjonowano szereg niż* 
^V ch funkcjonariuszy Magistratu.

0 ukończeniu posiedzenia tajnego 
0 Sodz. 9-tej w ieczór prezydent 
^n iknął obrady, odraczając spra- 

Porządku dziennego w yznaczo­
na p o sie d z e n ie  ja w n e , do na-ńe

'ńępnego tygodnia.

’£ j * t U Z Y K L

I

(Koncert Tow. śpiewack. „Bard".)
Lwów. 1. maja.

Program wokalnej produkcji iz 
29. bm. — jednej z naijudatniei- 

SzJ'ch w bieżącym  sezonie — zapo­
wiadał prócz u tw o ró w  Moniuszki, 
MUnhojmera i Laichmana, kompo- 
Zytorów często figurujących ma afi- 
Szach j kilku dzieł mniej znanych, 
^'ykoijauie koinpozycyj chóralnych 
aia nartzej publiczności bardzo intc- 
resujących, w  ściślcjszem jeszcze 
baczen iu  tego słow a swojskich, bo 
ło żo n y ch  przez m uzyków lwow­
skich pp. R. B elołilavka i A. Stadle-

ra. Zanotowanie nieprzeciętnego
sukcesu, tow arzyszącego w torko­
wemu koncertowi „Barda" i tern 
samem też sukcesu kompozytor­
skiego dzieł tak sympatycznie wi­
tanych. natęży więc do rzędu obo­
wiązków, dla sprawozdawcy mo­
żliwie najprzyjemniejszych.

W  niniejszym krótkim referacie 
(prawdziwa „powódź*' koncertów 
w obecnej chwili zmusza piszącego 
do zwięzłości) zaznaczyć wypada 
ponadto n iezw jkłe powodzenie p. 
Alfreda Sbadlera w • charakterze a r­
tystycznego dyrygenta chóru po­
wierzonego jego batucie. Liczne 
p:ekne i wydatne głosy członków 
„Barda“ złożyły się dzięki umiejęt­
nemu istotnie, wnikai-ącemu z a rty ­
stycznym zapałem w  subtelne szęze 
góły kierownictwu na zespół nie 
tylko precyzj jny, lecz wyzyskujący 
w spósńb niejednokrotnie wyikwin- 
tny efekty rytmiczne i dynamiczne 
dzieł interpretow anych. Chór ,.B ar­
da" pizcimuje Sie swem  zadaniem, 
on żyje widocznie pieśnią i w  pie­
śni, dok tają się do intencyj kompo­
zytorów  i odnosi tern samom suk­
cesy', które przypominały mi chw i­
lami — będzie to już superlaty.wem 
na punkcie pochlebnej oceny — nie­
które pioduikcje ,.Eeha“ pod batutą 
niezapomnianego mistrza ś. p. Jana 
Galla. Nie brakło więc momentów 
pięknych, w  których zrodził się — 
dzięki głębszym wrażeniom — ów 
nieodzowny do poważniejszego po­
wodzenia w ieczoru serdeczny kon­
takt międzyt wykonawcam i a pu- 

1 bliciznością, i nie bfakło też grom ­
kich oklasków i objawów rzetelne­
go uznania dla dzielnych śpiewa­
ków i dyrygenta. Popisy chóralne 
przegrodziły produkcje solowe 'a r­
tystów  opery lwowskiej: p- Heleny 
Lipowskiej i p. Romualda Cyganika. 
Za wsze gorąco 'Oklaskiwany, o 
urebrzystem brzmieniu sopran P- 
Lipowskiej dobiegł do kulminacyj­
nego momentu swego ouegdajszc.go

t O L E M I K A .

° S T A P O  RT W IN.

Stracone zachody miłości.
^ z c z e  jedna odpowiedź p. 2y- 

czyńskiemu.
(Clar dalszy).

Lwów, I. maja.
v tyczyńsk i nazyw a mnie pru- 
(: Cl_n kaduka człow iekiem  bez tra- 

k tóry rzekomo nie rozumie, 
lik Wazn5'm warunkiem pracy na- 

jest taka „ciągłość" i powo­
j e  się przy  tem oczywista znów 
\w , r̂aj^u innego „źródła" na moje 

°^ne słow a gdzieś, kiedyś wy-

Bie
\Vej_

radością  pociąga za sznurek"

, .tanc poucza mnie o takiem wla­
l i ?  Po
, 5  Równocześnie jednak „z dzie-

powodzenfa podczas wykonania
przemiłej i przecudnej „Wiosny" 
(z towarzyszeniem  chóru), a p. Cy­
ganik odśpiewał szereg pieśni — 
między innymi „Arsę" Rubinsteina 
i utwór A. Stadlera dotąd niezna­
ny — i zbierał niemilknące oklaski, 
za które w ywdzięczył się dorzuce­
niem dodatku nadprogramowego 
ze swego braw urow ego repertuaru. 
Z niemniejszem powodzeniem w y­
konał artyv<ta dw a „sola" w pro­
dukcjach chóralnych. Z niewdzię­
cznego zadania akompaniamentu 
wyw iązał się nienagannie p. K- Le­
wicki. (f. n )

Okruchy.
Nwch nigdy żadna, najbardziej nawet

uzasadniona refleksja nie osłabia nasze­
go zespołu. N asze ekscesy  w przyszłość 
sk ierow ane konieczne są dla rów now agi 
św iata  i życia. M nóstw o ludzi w koło 
nas ma jeno ten ściśle określony obo­
w iązek i tę jedną misję, by gasić rozpa­
lone przez nas ogniska, ld /in y  zaw sze w 
najw yższe sfe ry  myśli naszych, nadzie­
jom tam y nie k ładźm y i kiełzajm y po­
czucia spraw iedliwości. Niech s:ę nam 
nie w ydaje, że w ysiłk i takie to jeno 
rzecz najw iększych  i najzdolniejszych 
z pośród nas. Tak nic jest, najskrom niej­
si bow iem  z pcśród nas, m arząc o gwież 
dzie, czuć się tuż p rzy  niej w p rzes tw o­
rzach  pieniężnych powinni. C hoćby nie 
dobrze pojm owali, co czynią, obecność 
ich na tym  szczycie spraw i, żc w ypełni 
sic zw olna ow a próżnia w przestrzen i i 
od ziemi do k iańców  nieba, od geniu­
szów  do m artw ej m asy u tw orzą  się łań­
cuchy duchów , konieczne dla kom unika­
cji idei o w szcchśw iccic.

MAURYCY MAElERLINCK 
Pisma.

Z teatrów FwowsKich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
C zw artek  1. m ają  (3 pop.) „Danton" 

(z powodu św ięta  robotniczego 1 maja).
C zw artek  1 (o 7) „2ona H assana 

Agi“.
Piątek  2 T ea tr zam knięty z powodu 

generalnej p ró b y  z  „Panic kochanku".
Sobota 3 (3 popoł.) „K ościuszko pod 

R acław icam i" — uroczyste  p rzed sta ­
wienie dla m łodzieży szkolnej).

Sobota 3 (o 7) „Panie Kochanku", 
opera M. S ołtysa (prem iera).

Niedziela 4 bm.( (o 3.30) „M ód ka­
sztelański" (popularne).

Niedziela 4 bin. (o 7) „P rorok

Repertuar Teatru Maieso:
C zw artek  1 bm. „M yśl".
Pią te k  2 bm. „M yśl" .
S o b o ta  3 bm. „Bęben".
N icaziela 4 bm. „Bęben".

Repertuar Teatru Nowość-:
C zw artek  ! bm. „Dziewczynka".
Pin.tek 2 bm. .D z iew czy n k a" .
Sobota 3 bm. „D ziew czynka". 
W M lsiila 4 bm. „D ziew czynka".

*
Urządzenie sceov w „Panie Kochan­

ku". Jak już donosiliśmy opera Softy**,
w ystaw iona będzie z wielkim przepy­
chem. U jrzym y prześliczne sty low e 
meble ze słynnych zbiorów  p. Heteny,

■ D ąbczańskiej oraz z M uzeum miojglA 
! P racow nię kraw m okie w ykończyły  juz! 

nowe 1 i-lj-Limy. P rzedsprzedaż  biletów' 
rozpoczęła się we w szystkich kasach.

Nowa operetka. Ruchliwy T ea tr No­
wości przygotow uje cporet >ę, która' 
n iew ątpliw ie >v krótkim  czasie Stanie 
się now ym  „gw oździem " sezonu wio- 

, sennego. O peretka pt. „Zięć kaw aler"  
E yslera  obiegła w szystk ie sceny za* 
srajiicjjne i w szędzie cieszyła się ol­
brzym im  sukcesem , tem więcej, że li- 
b re to  jest a rcyw eso łe . R eżyseruje nie-, 
Łycoii inny T atrzański, k tó iy  g ra  rów ­
nież jedną z głów nych ról. Bliższe 
szczegóły podam y niebaw em  ,,Maći". 
ciesząca się tak niezw ykłein powo­
dzeniem, zejdzie niedługo z  atisza.

„Beben". znakom ita komedja Piotra! 
Y ebeia  odcgran* będzie w P rzem yślu  
w piątek dnia 2. maja br. w sali „Do­
mu Robot,ile,tego" na Zasaniu przez a r ­
tystów  teatrów ' miejskich wc Lw ow ie/ 
Sztuka ta w p ierw szorzędnej obsa­
dzie lw ow skiej c ieszy  się nioby walem 
pow odzeniem  w T ea trze  M ałym Ob­
sada sztuki pozostaje niezmieniona.

Przedstaw .ciiie popularne. W  nie­
dzielę 4. maja w ysław i T ea tr W ielki 
poraź p ierw szy  komedię w 5 aktach J. 
I. K raszew skiego „Miód K as,:ieiański‘\  
w pierwszcyzciinoj obsadzie .1' 'Początek  
o godz. 3 popoł. Bóletj do nabycia w  
Związku Teatrów  i Chórów  w łość., uL 
M ickiew icza 26 i w księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy 2.

Kasa miastowa przy ul. Tańskiej 
sp rzcJ ije b ilety  tea tra lne  poetów szy 
od dnia >. maja od godziny S rano do 
3 popoł. bez p rzerw y.

Wfa .Pótnow aniu ciągłości nauko-

5Ẑ C-Vtttjc ze sw y c h  w ypisków  cały  
Eleutcfopiolusów, k tó rzy  już 

k iedyś m feh lepiej łub gorzej 
fr 0zi'ć  to. czego rzekom ą „para- 

e ‘ W yczytał w  inojcj rozpraw ie. 
ttj6.rzc'iwiije mnie tedy  z sw ej cięż- 
( j j  haterji nazw iskam i Buffoma, 
Lcl ° row ic2a, G eigera, Sobeskiego i 
jCcL,Ilann a. Tein sam em  popada 
k&r aK z w kloczna sam  ze sobą 
\ j - 5 c'Ziność. Jedno*z dw ojga bo- 
r a-. J Albo dysertaicja moja by ła  
U ijJ j^ d ę  Prostą tylko parafrazą  

iuż z dzieł tych au- 
fzCc * w tcdy  w  jego pojm owaniu 

nie służy mu prawo odsą- 
mnie od tradycji i ciągłości

pracy naukowcij, albo dorssertacja 
moja jest owocem samorodnej m y­
śli, a w tedy p. 2. musiałby chcąc 
nie chcąc przyznać jej nowość i o- 
ryginalność. Tertium non datur. 
iYtttsi się tedy zdecydować.

To jedno. Podobnie sprawa ma 
s k  z drugą goiło^łowna obelgą. P. 
2, zalicza mnie w raz z „innymi fu­
turystam i", czart wie z jakieę racji, 
cło ludzi chorujących na modę prag­
matyzmu i bergsonam u. Nic byłoby 
to, co prawda, żadnym  wstydem. 
Dla ścisłości jednak muszę stw ier­
dzić, że ani pragm atystą, ani b trg - 
scmistą naw et w czasach nagmin­
nego panowania tych modnych on­
giś prądów nic byłem. (Do p. 2. 

i iłyich o tych modach doleciał w i­
docznie z piętnastolctnicm opóźnie­
niem). Jeżeli jednak o. 2. dopatruje 
się w każdym mym wywodzie tych 
dwóch haseł jako rzekomej jego 
przcsD iiki, skąd I jakież pokrew ień­
stwo zachodzi między mymi w y­
wodami a wymienionymi wyżej au­
torami, którzy, o ile mi wiadomo, 
ani bcrgbonistami, ani pragm aty- 
stami nie byli i nie są?

Na i linem znów miejscu zarzuca 
mi p. 2. sam sobie kłam zadajac, że 
przypominam mu naszych estety­
ków z nrzed stu laty. Chodziłoby 
fn zatem o Brodzińskiego, Mochna­
ckiego i Grabowskiego. 2  prawdzi­
w ą skruchą przyznaję, że w  każ­
dym razie wolałbym tysiąckroć ra ­
zy raczeu nawiązać do tradycji tych 

I wielkoludów i pionierów pcDLicj

krytyki literackiej, niż zna leźć się 
na wspólnej platformie z ..uczony­
mi" tej miary, co p. 2yczyński 
i tutti quanti.

W szystkie te sprzeczności w  eło- 
kubracjach p- 2. podnoszę, rzecz 
zrozumiała, nie dla jałowego pienia- 
czenia się o tytuł nowości, czy o ry ­
ginalności dla pew nych konstrukcyj 
myślowyłcih. CłiaraktcryznTą one 
jednak dosadnie niesłychaną bła- 
hość jego sposobu myślenia i ni­
kłość argumentacji.

P. 2. zagrywa fałszywą kartę, 
imputując ml, jakobym bronił za­
kwestionowanej przez niego orygi­
nalności mc;i pracy. Nie zachodziła 
bowiem zrazu w ogólności potrzeba 
występowania z tą obroną. P. 2. 
w swoj o niej recenzji przytoczył 
szereg trafnych jego zdaniem zdań 
o liryce 1 poezji, i.a.kic rzekomo mia­
łem wypowiedzieć, a które znalazł 
on w swych w yciągadi z O chóro­
wicza i Geigera. Otóż bynajnmiet) 
nie twierdziłem, żc zdań przytoczo­
nych u tych autorów  niema. 2  całą 
stanowczością natomiast zastrze­
głem się, że z uwag tych literalnie 
żadnej niema łaśuie u mnie, że 
p. 2., chwaląc mnie za icłi trafność 
myli się najwidoczniej w świecie. 
Przytakuje bowiem pewnym  poglą­
dom dlatego tylko, żc z samego 
może brzmienia słów i bez związku 
z całością w ydały mu stę podobne 
czy zgodne z formułkami, które na 
podstawić nie, broń Boże, swego 
w tasnejfo m yślenia, ale sw ej lek tu ­

ry postanowił raz na zawsze uwa­
żać za prawdziwe. 2arzucałem  mu 
przeto nie to, że referuje moiic po­
glądy niedokładnie, ale żc niepo­
trzebnie fatyguje się, chwaląc 
mnie za rzeczy, których nie w ypo­
wiedziałem. Sprawa większej iezy 
m niefcej oryginalności tych nie­
wypowiedzianych przezemnic uwag 
odpada tem samem jako bezprzed­
miotowa.

Ałe p. 2. zamiast konkretnie 
wskazać palcem na te i te moje 
uwagi, które teraz już tylko ogól­
nikowo nazyw a parafrazą cudzych 
myśli, a które poprzednio przyto­
czył w interpretacji zgoła fnłszy-

I wej, wykręca sic obecnie siauetn, 
twierdząc, jakoby głównym orzed- 

I miotem naszego sporu była moja 
formułka o liryce, jako algebrze ł 
abstrakcji uczuć. Przeciw ko for­
mułce tej miał on poprzednio za­
rzuty stylistycznej tylko natury 
rzekomo w  irfnę estetyki mowy i 
czystości polszczyzny. Obecnie w y­
w raca kota ogonem i udaje, jakoby, 
uważał był tę w łaśnie formułkę za1 
syntezę ws;zvsikiego, co miałem do 
powiedzenia o liryce. Widzi w nic) 
dziwoląg poięciowy w rodzaju owe­
go maślanego masła, które, jak mu 
wytknąłem, odkrył, definiując ..siłę 
tw órczą pracująca nad stworzeniem 
dzieła sztuki jako chęć stw orzenia 
dzieła sztuki". R. 2. brnie w  istna 
matnię pomyłek* t< i {

(C. d. o-J i
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O G Ł O S Z E N IA .
H o zn sA J T i:  C Jhfri tzsz oz. k  o z i.

Cg. Ta 250:23/4. Edykt. S trona po- 
f.nodowa Janas W illuęr w niosła skargę 
a« o c iw  struuio pozw anej niew . z ży­
ciu i m ie js ta  pobytu k a w !o v | Urou.:- 
ktem u o dostarczenie zbs»żu do L.. cz. 

;C g. la 250/23/4. Audiencja do liśinej 
lic z  praw y została  v ..oznaczona na 2S. 
m arca 1924 gods. 9 przed Poi. w ;yyt 

‘Sądzte biuru Nr. 12. l%.iiew aż in-ejcce 
pobytu  strony pozw anej jcut- jiicziunte, 
«st:-.ii«wk się adw . Dr. Er i en nflnua w 
.'Tarnopolu kuratorem , k tóry  ja będ/że 
za.dępyw al t\H jej koszt i lOeiic/.pie- 

' ezeńsjw o dotąd, dopóki tata B an ia  się 
n<c staw i i itic ustanów/ pckuunuciiŁ.a.

S ad  o k rę g o w y ,  Odtlz l !.
T arnopol. 2684
C. II. 2 5 0 4 /1 .  Edykt. S trona po­

g o d o w a  Dany tir o Bogdan w Olchowe,u 
\in io s ła  sk a rżę  przeciw  stronie pozw a­
nej Fedorow i CżornopysiCcm u W asyla 
o uznanie i wpis p raw a w łasności zpn. 
A udiencja do ustnej ro zp raw y  została  
w yznaczjE k  na dzień 6 m aja 1924 go­
dzinę 10 rano w  tym  Sadzie liuriP /N r. 
24. Pći;) eWJK miejsce pobytu pozw ane­
go Fedora  C zom opyskiego T łanyla iesłl 
nieznane, przeto  ustanaw ia się p. Dra 
W eborai adw . w Horoidbłi!c& Jknrafro- 
rem, k tó ry  go będzie zastępow a! na jo­
go koszt i n iebczp ie^-tis i'.'. o dotitd. 
dapókL cn sam  się itó« zgłosi In l pelr.o- 
inaaiifei nie ustanow i.

Sąd po w talow y. O ddział II. 
H orodenka dnia 18 kw ietn ia  1924. 26S0

S P A D K I .
A. V. 406/23/10. E dykt. D nia 15 paż-

feefip ik a  1923 zm arła \vc L w ow ie bez 
j pozostaw ienia. ostatniej woli rifzporzą- 
dzcni.a* Eugenja Litwinów na. Ponic wĄż 
Sądow i nie są znani jej dziedzice, w zy­
w a się osoby p raw a do spadku sobie 
roszczące, by w przeciągu 1 roku od 
dnia dzisiejszego w tut. Sądzie się 
zgłosiły i suk: p raw a do spadku w y k a­
za ły  i że w razie przeciw nym  spadek 
ja to  beżllziiedziczny Skarbow i P aństw a  
w ydanym  zostance. K uratorem  spuści­
zny ustanow iony adw . Dr. Józei Mo- 
rawietiki, B ouriarda 4.

Sad pow iatow y. S. 1 , O. V.
Lwów dnia 1U. kw ietnia 192L 2712

r y y A M A  z a  w f j R s s ł / 1 .

T. 14/24/3. Edykt. W asyl Chom ycz 
syn K ornyty, nr, 29. maja 1SS9 w Fol­
w arkach  pow . Z łoczów  pow ołany w r. 
1914 do anstrjacklej* służby w ojskow ej 
dwstał się do nsewoii rosyjskiej, skąd 
pisyw ał do domu do r. 1917, poczc.n 
ślad po nim zaginął. W draża  się po­
stępow anie celem u z n a * !  tegoż za 
zm arłego i w zyw a się, aby  uwiadomić 
Sąd  lub k u ra to ra  adw . D ra Drohomi- 
ie.ifie.go o zaginionym  do 6 miesięcy 
od ogłoszenia ę-dyktu w gazecie, po­
czerni na ponow ny wniosek w yda Sąd 
ostaHeczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Złoczów  dnia 26. m arca 1924. 26S8
T. 183/23/3. Ksenia D zuibaja córka 

Dominika i O łeny. urodzona 11. grud­
nia 1887 w, Dołżajioe i tam  zam ieszkała 
rei. gt.  kat. zam ężna, w yjechała  ze wsi 
D ołżanki do P rus na ro lvuy  jeszcze 
r. 1912 i od teg o  czasu tj. przez prze­
szło 11 rat nie ma żadnej w iadomości 
o H  życiu i m iiiscu pobytu. W obec te ­
go w jRaża się na prośbę jej m ęża W ła­
dysław a W ielgosza postępow anie ce­
lem uznania*. za zm arłego. W ydaje się 
przeto  ogólne w ezw anie. abv  udzielono 
Sądow i lub kuratorow i' adw okatow i 
M 'rcnow iczow : w Tarnopolu, k tórego 
rów nocześnie ustanaw ia się obrońcą 
w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ość o zagi- 

' nkmei. Sąd tu tejszy  na ponow ną prośbę 
po itnływ ie 12 m iesięcy rozstrzygn ie  o 
.wWoskit.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Tarnopol dnia 15 lutego 1924. 2679
T. 169/23/4. Jan  Juljan 2 itniou W oi- 

Tfftchowskk urodzony 19. lutego 1836 w- 
Józefow ce pow iat Tarnopol, pow ołany

czasie ugóluei moW lizatu w sierpniu 
1914 r. do wotikkn austriack iego  do 35.

P n e n tH iir ra ta  hez ,. odu tr-./.w tia  !i 
(itt tuiL). Redakcja ^ 4  IUl‘f 
f i-s I di w u U- f 1 j  ; 1K:, 1 y  ftfi y-rli 11 *! e ). y.

p. ob rony  krajow e], b ra ł jako żołnierz 
udział w e wojnie św iatow ej, W Fsto- 
l adzic 1914 r. pod K arpatam i z a c h o ro  
w al i ntiał umrzeć. W obec tego w dra­
ża się na prośbę żony jego Marji po­
stępow anie celem u d  ania za zmarłe- 
go. W ydaje  sie prza/o  o-góinc w czwu- 
n.ie, aby udzaelono Sądow i lub k u ra to ­
rowi Dr. !? ..-..-iiowi adw okatow i w Ta.r- 
; y.ipalil (która go rów nocześnie u s tan a ­
wia się obrońcą w czla m ałżeńskiego 
wiadom ość o zagóniwtiym. Sad tutejszy 
na ponowną prośbę po upływie roku 
1 ozstrzygnlc  o wniosku.

Sąd -Ł u g o w y . łkUlział \'. 
Tarnopol dnia 18. m arca 193*i. 2678
T. 04 24 4. (lrzeg o rz  Osłttpów , uro­

d z o n y  w  (di i r  j:>w w iSjj 1, jaku żo łn ierz  
ansy . w rzckunio w 19i5 padł aa w io­
słom froncie. Celem uzri.oi a go za 
zm arłego w/,yv, a się. by  do pól l oku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
itim Sądowi.

S.ą-1 ok ręgow y  c y w „  O ddział 
Lwów  dn.ia 1. kw ietn ia 1924.
T. 355.'2?. Stefan Fedyezak  z 

szczuw a. żolntcrz 45 pp. zaginą! 
cie 1916 na ‘.ronc/c bukowińskim 
v. a sic kazż -gc o podaniu o nim
drmioici S ąd o w i  lub 
Śiączc.: w  Sa^cM i >J< 
i ’;) up ływ ie  wzasoki

VII.
2716 

Paiiii- 
w Ic- 
W zy- 

wia-
kura to row i Drowi 

sześom m iesięcy, 
esu na ponowny

w u osek uznany zostaniu za zm arłego, 
a jego m at/ '.•Iwo z Anielą L csak za 
rozw iązane.

Sąd okręgoiwy.
Sanek 4 stycznia 1923.$ 2656
l.cz. T.519/23/4. F ranciszek  C zajkow ­

ski urodzony 1800 w Domianach jako 
w oźnica tahorow sk i zaginą! Tv 1915. — 
Celem uznania go za zm arłego w zyw a 
się by do pół roku od ogłoszenia udzie­
lono w iadom ości o nim Sądow i lub ku­
ra to ro w i Dr. Zagórskiem u adw okatow i 
w’e Lw ow ie. 2715

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII. 
Lwów, dnia 19 listopada 1^23.
T. 8/23/11. F ranciszek  G órski nrodzo 

ny w Bitce 1888 zaginął od 1914 r. Celem 
uznania za zm arłego w zyw a się Dy ao 'A 

roku od ogłoszenia udzielono w iadom o­
ści Sądow i. 2714

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII. 
Lw ów , dnia 7 grudnia 1923.

1 1 1 1  m  r .

FiruL 315. I?g. C VI 259. Zmtaov do­
tyczące firmy spólikowej i leż wpisanej. 
Do re iestru  w pisano dnia 11. m arca 
1924. Siedziba firm y: L w ów , pl. M aria­
cki 8. Brzm ienie fum y: ..Karpaty'*,
sprzedaż produktów  naftow ych, spółka 
z ogr. odpow Zm iany: Z aw iadow ca Dr. 
S tanisław  P iła t i p ro k u rzy sta  /inż. B ro ­
nisław  Iinryehowiski ustąpili. D alszym i 
zawiadGwcanil? ustanow ieni: Inż. M ar­
celi E. D idicr. Adolf H enryk  R otten- 
berg, obaj dy rek to row ie  Koncernu nap- 
tow ego „D ąbrow a". B ernard  W indisch, 
dy rek to r Rafiinerji w GTntku M arjam - 
polsk, ni. L ucjan D rżażdżyński w icedy­
rek tor Kiancernu naftow ego „D ąbrow a". 
Dawid S teinberg , w icedy rek to r K oncer­
nu N aftow ego „D ąbrow a". Inż. D aw id 
Seeiienfreund. w icedy rek to r Koncernu 
ta f to w e g o  „D ąbrow a". Dr. W ito ld  'Wie- 
senberg , adw okat, w szyscy  w e I.w o- 
w»e pl. Marjaidkii 8. P ro k u rę  nadano Dr 
Stanisławowi? Łańcuckiem u, Józefow i 
Josefsbergow i. Janow i Leśniakowti i E- 
dw ardow i M ichalskiemu urzędnikom  
K cncetnu naftow ego  „D ąorow a“ .

Sąd okręgow y jako handk. O. IV. 
Lw ów  dnia 10. m arca 1924. 2428
Firm. 1659. Rg. A IV 14. Zmiany 

do tyczące  firm y spólkow ej już w pisa­
nej. Do rcjrwti-u v pisano ania 18. listo­
pada 1923: Siedziba firm y: Lw ów . ul.

nika 1923: Siedziba firm y: Lw ow .
B rzm ienie firm y: P r z e m y s ł  Łódżk.,

/, ogr::-'i. o dpow .  l .w o w ie .
Z m iany ;  U c h w a łą  W aln eg o  Z | ro n ra -  
iwurtia z 7. wirzWStia 1923 L. rep. 28.246' 
postauowiśu .o  ro zw iązan ie  i likwidację  
spółki L fk w id a la ra tn i  z am ian o w ąn i  z o ­
s ta li :  Leon V. e tss  p rzem ysłów  lec w Lo- 
d/V. Jo n a sz  Siimunl Ehrlicit ktiDiuc we 
Lw;<*w:ie ul. H a l icka  1. 1'» 1 Gcdai/c
Et-niielnian, kup iec  w e Lwow ie ul. H a ­
licka 1. 14. z k tó ry c n  d-w.ij firmy soó tk l  
p . :dp 's* 'waó b t d  óc- 'racz-: c z do . latkiem 
w sk . .z a ją c e m  na  ' a w i d a c j ę .
Sr F, i . k r o g m w  by  w . jaf»c iimull., O IV.

Lutów dnia 19 pażdz. 1923. 24JD

8UCHALTER-BILANSISTA1
korespondent polsko-niem iecki. z 
kulem ią prak tyka  w przem yśle drZ 
wnym. poszukuje posady. Zgłoi>ze“ 
do A-Jiirnistracji pod „Zdolny".

Dnia 
lininiu - 
w Rc v.

C a .' k}'. t k I .* A 
G i} \ ' K \

SO!

1 9 1 1  WOZY
GOSPODARSKIE

f ł o z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a
p o le c a  H A S D E L  Ż k ń A Z A  —

M .  K I E H S 3C !
L v /ó w , P a s a ż  M ik o ia s c h a

OGŁOSZENIE.
17. m a,a  192-1 o  godz. 3 poP*^ 

u bęc e siz n a  Stacji kotCjON'*' 
e Ruskiej w lokalu  S p ó l d * ^  
11. Waine Zgromadzenie

Spóicnsiciui Spo*żv w czuj 
kc le j - tw ych  w R aw ie  KUSK'« 
Rorząut-K. dz id :  II'

I) o j l e / . w . n d  n M , s - : i a  z ostatni?’ 
W aiiicgSt Z g ro u iau zcm a.

21 Sprawi.-zdawie D yrekcj i  z czy W*0 
za rok a d m in j s t r a c j j n y  1923.

3) S praw  oz Ja . .  v  Rud.\ Nawzortze! " 
w niosk iem  na udzicic.iic Dyrcłtcji  ab^0* 
luloriuni.

4) R o zd z ia ł  cz. t tego z>ska   ̂ .,
5) Z m ian a  S K u  i 19 sia luL i ^P° 

dzrclui, w zględnie  iikwidac.iu S p ó ^ j
6) W .vln>r ■ewócit członków' do 

N a d zo reze i  i joui.cgo z a s tę p cy .
7) W y b ó r  D y r e k t o r a  g łów nego .
8) V\ nioski.
Ra.w a i /a sk a  dnia  1. iridSa 1924. 
D y re k c ja :  Ju l jau  N iżankow sk i ,  1 * 5  

bert Wolci.icckl.

Rady

2733

f - K a s y n o  w  S o p p o t a e h 1
HBynPWl||

Otwarte przez c iy rok

i B a c c a r a
CGra otibywa się ni gulden? gdański:
25 guldenów “  1 funtooi angielskiemu)

'.WrysHie obce drwizy łrryj nąw^ne są w naszych c isa ch . — W ycier 'u ją e: 
Infjrmacje w Warszawie tel. 157-51 I za pośrednictwem naszego biura podróży

Kasyna w Soppolac.i.
W o rn h ft l l i le j g e g u r o ii ł  I t ą p l e ł c w i  h a ł ł . t c b n

S p ó ł'i  akc? nej Fabryka narzędzi ogniowych i przyrządów 
Zcipoirzebowinia gminnego

HYOROPOL
S. A. i*e Lwowie

odbędzie się dnia 17 maja 1924 o godz. 5 -1ej p op o łu d n i 
»  biurze adwokackiem  Dra O z j?sia  W assera we L w o ffe* 

Ui. Kościuszki I, 6  z następującym

p o r z ą d k i e m
wycli

1) przyjęcie do w iadw ności rezyguacji 
członków  R ady Z aw iadow czej:

2) zm iana §§ 27 i 36 sta tu tu  Spółki 
ew entualne daJsze zm iany sta tu tu ;

3) pow zięcie uchw ały  w przed miocie
emisji.

4) w alne wnioski.

d z i e n n y m :
dolychcz; sow ych i w ybór f 0" 

odnośnie kom petencji Dytekctf  ̂

niew D łaconych akcji II. i ^

Posiadanie 10 akcy j daje p raw o  do jednego głosu na W alnein Z g ro ^ ^  
dzeniiu. Każ,dly akcja.marjusz wlteduy jest uczestniczyć na Zgrom adzeniu 
biścic lub przez pełnom ocnika zaopatrzonego  w pełnom ocnictw o pisemne. ,

Celem ko rzystan ia  z p raw a głosu należy  złożyć sw oje akcje najPó 
na dni 8 p rzed termiinem Y alnego Zgrom adzcm a w kasach Zietnsk13® 
Banku K redytow ego T. A. w e Lwo-wie lub O ddziału Polskiego Banku K t" ^  
w ego w e L w ow ie.

jW®
id>A kcjonaT jusze,, k tó rzy  w ykazali w sposób pow yższy służące fm Pra^

Rzeżnicka I 6. Brzm ienie firm y: J.
Reich I Sam uel W ithof, sk ład  tow arów  
bfaw afnycii w e Lw ow ie. Zm iany: Spól- 
n:fc S;rmttol W ithof ze spółki w ystąpił.
P rz j d jp i ł  do spółki Ju ry  Reich kupiec 
we L\Vowie. Firm a brzm i od tąd : J.
Reich i Spółka, skład tow arów  b taw at- 
nyeli w e Lwow ie. Podpis firm y: Pod 
brzniiftiiiein firmy umieści sw ój podpis 
bądź Jonasz Reich, be.dź też Ju ry  Reich 
Eącż oba i wspólnie.

Sąd dkiregow v  jako handk. O. IV  
Lwów dnia' 2 listopada 1923. 2429
Firm. 1588. Rg. C V 180 Zm iany do­

tyczące firm y spółkow ej już w pisanej 
Do reiestru  wpisano dnia 27 pa/dzier-

.iesięcz/iiie .3 zł. 2.8 gr. (5.906 tys.), z o d n o s z e n ie m  Ml p o c z tą  inft-: 
od  g o d z . S rariti d o  l. i(aopoI. i  w y fo tK ien i n ied z ie l i ś w ia t .  -- R e d a k to r  n a c z e ln y  *prłv j'ifiav . 
/•ie nie p izT jriu ije  s ię . -  Rę-icoł>i.só\v R e d a k c ja  i A driiin istrac.ją  n ie  z w ra c a ją .  -- Klniffc f ^ c  bt

głosu o trzym ają iinwanc k a r tv  legitym ai yjne z podamein ilości służących 
głosów  oraz ilości złożonych pritez nich akcyj.

Z legitym acji inoże k o rzystać  nic tylko ak c jo n a rju *  Jia k tórego  imię 
s ta ła  ona w ydaną, lecz rów nież pełnom oonik, ;*)suuJujący ptsemne pełnorrk*' 
nictwo.

Kaj jy  akcjonarjusz mający praw. głosu, włachH’ fest przeglądnąć &  
akciorrariuszów. którzy wykazali prawo głosu.

Spis ten będzie w yw ieszony  w tujji, v. k tórei odhęezie się V*ainc W 9

m adzenie. 2734 RADA ZAWIADOWCZA.

J  /.?. 4Ś g r. (o,ISO ty s .) ,  fa

ReliRior oopowiwiżiaiay; KONAKSKL NałcŻytOŚć . ;*c o w a  ju ^ a c o n o  ry cza łtem . Urukarnu PolsŁa. pod xaa. Z. kie*óusi«


